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WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.  — W a r s z a w a.

JW.  radca stanu T u r k u ł ,  szainbelan J. C. K. M.,  dyre-  
|klor kance l la r j i  sekrc ta r ja tu  stanu królestwa polskiego 
Sprzy ty ł  do Warszawy.

Konwencja ostatecznej likw idacji z dworem ^śustrjaclzim.
(C i ą g d a I S zy ) .  "

Rząd polski odstępuje nadto i zrzeka się nieodzownie 
na rzecz rządu ecsarsko-auslrjackiego tych sbuild bę dą ­
cych własnośc ią  duchowieństwa i instytutów dućho‘- 
wnych i świeckich w t e r a ź n i e j s z e j  królestwie polskićm 
położonych,  które w skarbie auslr jackim ulokowane,  
lak zwancini  obligacjami ho fka mero lnem i pokryte \\t 
wykazie lit. C, do a r tykułu  niniejszego dołączonym ii 
podpisem pe łnomocników obu dworów opa trzonym,  sa 
wyszczególnione.
' Obligacje takowe zwrócone będą  w na turze rządowi 
eesąrsko-austr jaekjcmu za kwitem p e ł n o m o c n i k a / J e » o  
cesarsko-kiólcwskiej  apostolskiej  mości, z wyłączeniem 
'iych które już w ręku tegoż rządu żnajduja s ic ,  albo 
też które spalone,  zawieruszone lub zagubione zostały.

Obiędwie wysoki? kont raktujące st rony zrzekając sic 
jroynicż wszelkich reklamacj i  co do zaległych i bieżą- 
/ c K  procentów i dochodów z dóbr,  sini i ini  kapi tałów,  
ćloryeji Wzajemne odstąpienie jes t  slypulowaneiii  w ni- 
uicjsż/ii^ a r t y k u l e ,  ściąg nic nic tych dochodów i pro- 
chlow, jąko też zachowanie na własność  tego co z te­

go tytułu ,w ciągu t rwania sckwesl ru pobranóiń zosta- 
■ o, .należeć' będzie z prawa do tego rządu,  pod którego 
panowaniem znajdują się odstąpione fundusze.

Art. -3. Gdy Wyp/lacje art .  2 nic ściągają się j ak tyl- 
o do funduszów i / k a p i l a ł ó w  które w wykazach do 

tego a r tykułu  dpłaczgóiych są wyszczególnione,  rozumie 
■ic samo przez s ię ,  iż\nic powinny w nićzem u w ł a ­
czać prawom duchowieństwa i instytutów obu krajów 
co do inny eh własności  tejże samej na tury które w 
' j i ' " f  sd ohiete.  Gdybyęwięc później odkryto kapi 
il?y lub, należytości jakie hiąotckowane w Polsce,  a na 

,’C żąec  do instytutów austrja»kich , które kapitały nie

ip.; ” - - *   ........ -  "on do wały «iy w u c z
I nie Iych ktorc są zamieszczone w wykazie lit. B, za 
Jleżęe będzie od jednego  jak  drug ie k  rządu,  zostawić 

c swych respe e tn e  instytutów w posiadaniu podo 
^ o n y c h  drogami i środ-

kami prawem l ipowaźnionemi  i każda z s t ron interes-f 
feowdnyeh Używać będzie w każdym czasie sposobności 
wolnego rozporządzenia własnościami  tego rodzaju.  Toż'  
śaino ina się rozumieć  o wszelkich summach należa- ’ 
cych do instytutów kró les twa  polsk iego ,  a u lokowa- '  
nych na procent  na funduszu publ icznym austr jackim,  % 
które nic są zamieszczone w wykazie lit. C. do a rt .  2 |  
do łączonym.  i™

. S ą  również  Wyłączone dd ^cesssji wzajemnej w art .  2 
stypulowanej ,  wszelkie f undus ze ,  summy lub kapitały"1 
ąiależące do duchowieńs twa lub do instytutów wolnegoj 
[miasta Krakowa, a hypotekowane w Galicji wschodniej  
lub u lokowane  na procent  w skarbie publ icznym au 
str jackim. Wolne  zarządzenie lemi funduszami zacho 
wuje sio w- ca łój  swojej zupe łności  rządowi i instytu 
toin krakowskim do tego intcrcssowanyin.

Art. 4. Dla wynagrodzenia  rządowi cesarsko-austrjac-ri 
kicinu przewyżki  funduszów przez nmgo w  art .  2 od-fL 
stopionych,  obowiązuje się rząd polski wypłac ie  m u |  
summę 43,055 zł .  r. 21 kr.  w monecie konwencyjne j ,  
która to summa przyjdzie w potrącenie w ar lyk.  G od >“ 
funduszu szt if towego Galicji zachodnie j ,  znanego p ó d l  
tytułem: ' \  A U ghm einer W est- Galiciftćher S tiftn n g s  ,ji 

[fond, którego zwrot  królestwu polskiemu ma nastąpił 
stosownie do ztypulaeji  poniżej  umieszczonych.

II . b 'ujiditsi Sztiftow y.
2 Art. 5. Rząd ćesarsko-auslr jacki  obowiązuje sio zw ro ­

cie królestwu polskiemu tę część funduszu $zlifto\vegom 
Gajicji zachodniej ,  znanego pod nazWiskic U ^dllgem ei-m  
ner W est-G alic ischer S li flu n g s fo n d , która w roku® 
1S09 w posiadaniu tegoż rządu pozosta ła ,  a któren to™ 
fundusz nie będzie na przyszłość odwracanym od prze- 
- baczenia wskazanego aktami  jego ustanowienia.

Ostateczna funduszu tego likwidacja wykazawszy w 
rezultacie,  według  wykazu lit. D, do' niniejszego a r ty­
kuł u  dołączonego i opatrzonego podpisami obu [pełno­
mocników, że Austrja z tego ty tułu  winna  królestwu.;™ 
polskiemu zostaje summę 3,195,60S Zł. ń  3 1 i  kr. w O - i §  
bligacjach. różnego rodzaju i summę 750,694 zł.  r. 2 
kr. w' golowiźnie w monecie konwencyjne j  ; rzad au- 
strjacki uiści sio z tego d ługu w sposobie w następnym 
artykule oznaczonym.

, Art. 6. Obligacje w wykazie lit. D, do a r tykułu  po-
jprzedzającęgo dołączonym zamieszczone,  wynoszące suni- 
'inę wyżej wyrażoną,  3,195,60S zł .  r. 3 i |  k r . ‘ oddane  
'zostaną w naturze .w 0 tygodni po  wymianie ratyfika­
cji niniejszej konwencji  , a nawet i prędzej ,  jeśl i  mo- 
zna będzie,  do rąk i za kwi tem kommissarza pełnomo.



43,055 z łotych r.  21. k r f 

707,638 z ło tych r .  41 kr.

cnego Najjaśniejszego cesarza wszech  Rossji  króla poi 
r k i e g o .

Wyłączone  przecież będą od tego wydania  tak zwane 
obligacjo l iwerunkoyve i wojenno pożyczkowe zainie 
gzez<one w wykazie pod numerami  Meźąćemi 48, 4 9 ,5 0 ,  
51 i 52, wynoszące razem 90,759, zł .  r. 50f kr.  które 
to obligacje sta wszy się przez konwencją  ^ c z e r w c a  
JS21 r. wyłącznym królestwa  polskiego ciężarem i nie 
mogąc p i z d o  być uważancini  jako legalne "tytuły prze­
ciwko rządowi cesarsko-austpjackicmu, przy tymże pza- 
d / ie  pnzosląną.

Co się tycze summy 750,694 z łotych ;\  2 kr, 
W go|e-wjziiie do zwrotu 
przypadające j  , którą 
po pptrąceń iu s ty pulową- 
licgo w ar tykule  4lym 
na rzecz rządu  cesar ­
sko -<Vnstrjackicgo w yn a ­
grodzenia W ilości 
w  nionecie konwencyj ­
nej , redukuje się do 
W monecie . konwencyj ­
nej,  ta ą sta tn i a summa wypłacona  będzie przez  skarb 
ccsarsko-ąnstr jacki  w gotowiźnie w monecie k o nw en­
cyjnej w 20 to - graj cą ró wka c h s rebrnyoh,  w 6ciu równych 
te rminach,  każdy po 117,939, zł .  r. 47. k ra jcarów 

p i e r w s z y  termin nie przypadnie jak na 1 l istopada 
1o2>5, drugi  na 1 maja 1829 i lak dalćj co 6 miesięcy 
każdego l maja i każdego 1 l is topada,  tak, iż ostatnia 
wyp ła t ą  będzie mia ła miejsce w dniu 1 maja 1831 r.

Do pierwszego te rminu  dorachowane  beda  procenta  
roczne  od su.n.ny 112,021 zł .  r. 44 kr.  póchodzącćj  z 
kap i ta łów  do zwrotu z procentem przypadających , któ- 
ł c to procenta częścią p o -4 a częścią po 5" od sta r a ­
chowane,  wy noszą 4,997 zł .  r.  \1% kr." w mo necie ko n­
wencyjnej  w 20to-grajearówkach srebrnych .  Następne 
le rmiuą  żadnym procentem obciążone nie będą,  jako 
pochodzące z funduszów które z samej natury swojej 
żadnego procentu nie przynoszą.

Wyp ła ty  wyżej s typulowane  uzupełn ione  beda  przez 
ktfssc prowinc jona lną  lwowską na  ręce i za" kwitami 
(bez stempla) kommissarza od rządu króles twa polskie- 
go delegowanego i pe łnomocnic twem w dobrej  i przy 
jzwoitćj formie opatrzonego.  (D a lszy  c ią g  n a s tą p i.)

FRANCJA. —  Podłu g  najnowszych listów, mówi kon- 
ętytucjonista,  ot rzymanych ż Morei ,  pobyt  wojska na­
szego w tym kraju,  będzie dłuższy,  aniżeli  z początku 
yn mcm an o. Mówią,  że Franc ja  zamierza osadzić woj­
skiem Mprcę tak długo , dopóki nie ukończy sic woj ­
na  miedzy Rossją i Por lą  i ta ostatnia nie przystanie na wa- 
runki  traktatu z d. 6 lip ca. Zamiar  Francj i  oswobodzenia 
G r e c j i ?  pod ja rzma tureck iego ,  musi być  przywie­
dziony do skutku,  a w tenczas gdy wojska nasze beda 
w posiadaniu twierdz, zacznie sic organizacja regular" 
pego wojską greckiego, dla którego wraz  z wyprawa 
posłano broń do Morei .  —  Piszą z T u lo n u  pod dniem 
24 października,  że w tamtejszym porcie i wszystkich 
innych daje sic spostrzegać nadana  marynarce  francuz- 
kićj impulśja.  Arsen ił  tulońśki,  jeden z najważniejszych 
we Franc j i ,  j est  teraz punktem środkowym wypraw Mo- 
reiskićj i przeciw Algierowi. Roboty w porcie idą ■■■ 
pośpiechem: zak łada ją  dwa warsztaty do naprawy okrę­

tów, a w  miejsce pomp któremi  doląd z IrudrtAŚcią 1V1U 
wodę wyrzucano  , mają zaprowadzić  parowe maci int 
t  a pokry tych warszta tach  zna jdują  sic dwa dwuookłn

0 IDU armatach.  J e n  ostatni  j e s t  p ie rwszym tej wiol 
: Cl; ib f C,n w tutejszym porcie zbudowanym.  Mil'.

dzy obydwoma warsztatami jes t  plac ciesielski „ u ?  
pracują około bud owy także dwupokladowcgo okrętu o 
84 dz .a łąch,  który zwać* się bodzie F on len o y . n !  |„! 
oych warsztatach kończą  już  budowę frcgalł  UranTa 
Pours m c  a u le  i Z enob ia . Są nie mniej" w r.obocie:

l f  dzlahlcl1’ b '7g  JOucoderik o 18 d z t  
łach oi.iz okręt  przewozowy le B r i l la n t , kilka szalun
1 łodzi .  —  Minis ter  skarbu  zajęty jest urządzeniom
tr lea°  ^ ydzl w “ 5 w ^ ,u “ ł ^ n i s ó w  d la  oszczędności u- 

cą swe miejsca,  ale,, j ak  je dna  z gazet powiada nie­
stety, wszystkie te oszczędności dolykaja samych tylko

P Min?steyCh * -SZCZ? łe  u j ę d n i f f i—  Minister  wojny o trzymał  nastepujace depesze od ie-
nera ł a  Maison: . .Główna kwatera  w Nawary nie dnia 11
października^ 1S28. Mia łem ju ż  zaszczyt donieść JVVP,
pod dniem o b m.,  że Ibrahim dniem pierwej odpły-
n a ł  i ze sposobi łem się do uderzenia  na twierdze mes,
senskie w razie,  gdyby się me poddały .  Jakoż dnia 6

“u  l n .-J®n era ł° wi ,nai orowi Higonnet ,  aby na 
czele 16 p u łk u  Iinjowego z oddz iałem artyl ler j i  i inly- 
nicrji  zajął  stanowisko pod twierdzą  i w szed ł  w ukła- 
dy z dowodcą  tureckim względem jćj  poddania.  Jeno- 
r a t  H |gonnet  u d a ł  się sain do dowódcy,  który kazał 
oświadczyć,  ze jes t  chory; a d m i r a ł  Rigny również udał 
się do niego, ale obadwa otrzymali  odpowiedzi  niedoi- 
s tateczne,  których treść ta by ła ,  że Por ta  nic prowadzi 
syojny, ani z Francją ,  ani  z Anglją, £c zatem dowódca 
niechee ani wojować,  ani poddać twierdzy.  Niezwło­
cznie wyszedł  rozkaz ude rzenia  na twierdze i wyko­
nano go natychmiast.  P u łk o w n ik  wice hrabia Labile, 
z długiej  choroby zaledwie wyzdrowia ły ,  zna jdował  się 
n a  c?cłe oddz ia łu artyllerji ;  podpułkownik  Audoy do­
wodzi ł  oddz ia łem inżenjerów, a pu łkownik  Ison 4 wy- 
branemi  kompanjami 16 pu łk u  piechoty.  Kilku angiel­
skich officerow od marynark i  po łączyło  się z n Ł  
wojskiem w  celu na leżenia  do boju.  Sape rzy  otworzyli, 
dawny wyłom,  a j e n e r a ł  Higonnet  wszedł  prze-ź nie-rt 
do twierdzy na czele swego oddzia łu  i dos tó ł  sie dq 
warowni bez najmniejszego oporu.  Zna leź l i śmy wN»- 
warynic 60 dz ia ł ,  pomiędzy któremi 50 na ’bitych via ba- 
terjach, żywności na . ki lka miesięcy,  - 8 0 ^ 0 0  nabojow i 
wody na dni  30. Za łoga  z łożona  z 400 Egipcjan, 70 
kanonjerow • 60 morejskicl,  Tu rk ów ,  niezwłocznie z bro­
nią i z bagne tami  odes łaną  będzie do Egiptu.  Kazałem 
za tknąć na wieży warowni  handepy trzech mocarstw. 
Mury nawarynskie są zle u ł r / y m a n e ,  podobnież jak zna­
leziona tam artyl lęr ja  w z ł / m  jes t  stanie.  Miasto jest 

upą  gruzów i nie ułal ivi  mi  nic w potrzebnych rozpo­
rządzeniach Wszystko  t rzeba  będzie na nowo tworzyć. 
Dnia 6 po s ł a łe m  również  szefa mojego sztabu główne- 
go Durr ieu ,  z rozkazei-i,  aby wezw a ł  do poddania się 
twierdzę Modon.  Dowodzi ł  tam Egipcjanami Ach.net 
bej,  a Turkami  i twierdzą  Hassan pasza.  Gdy i oni 
!ak( odpowiedziel i  jr/k dowódca „awawi iśk i ,  posłałem 
zatem dnia 7 pu ł kownik a  Rul l lcrc z pu łk ie m 35, sape­
rami i działami,  kaza łem j e n e r a ł o w i  Dur r ie u  , aby bra- 
my w po wietrze wysadzi ł ,  gdyż w a ł y . znajdowały się w



dobrym stanie i nie było żadnego punktu do dostania aie 
jia niury. O godzinie^ 12 stanęły wojska przed . twierdzą 
'o pół wystrzału dz ia łow ego , znsłonione wąwozem.  
Okrot linjowy W r o c ła w  pod rozkazami kapitana Mail- 
lard i angielski okręt-linjowy W e lle s le y  pod kapitanem 
Maitland zarzuciły kotwice i gotowe były  strzelać do 
twierdzy za pierwszym znakiem. Jenerał Durrieu kazał 
kompanji wollyżcrów wsiąść na szalupy i spoinie z okrę­
tową załogą wyłomąc bramę od strony morza. Inna 
ko npanja postawiona była dla liralerowania naprzeciw 
strzelnic i miała rozkaz dawać ognia do kańonjcrów, 
w razie, gdyby oni pierwsi strzelać zaczęli. Nakoniec 
dwie kompanje pod rozkazami pułkownika RuUierc 
stanęły przy moście prowadzącym do bramy warowni,  
a l inne kompanje miały je wspierać w  razie potrzeby. 
Na dany znak popłynęły  szalupy ku bramie od strony 
inorza, a sap,ery przeszli most prowadzący do bramy 
o I strony lądowej, którą wyłomywąć zaczęli. W s z y ­
stko to działo się w obec załogi, która nie stawiała ża­
dnego-oporu. Znowu zaproponowano układy, ja w tej 
chwili ja sam przybyłem przed bramę. Gwałtowną bu­
rza opóźniła moją żeglugę; przystąpiłem aby oddalić 
Hassana paszę i Alimeda beja którzy obok brainy poka­
zały się na (nurach. Pasza oświadczył znowu, że nie 
może poddać twierdzy,, ale zarazem przewidując niepo­
dobieństwo utrzymania się w nićj, spodziewał sic, fe  
inu dozwolone będą te sainc korzyści, jakich załoga Na- 
warińsk.a była  uczestnikiem. Przyrzekłem mu i nie cze­
kając dalszej odpovviedzi, kazałem bramy wyłamać. U- 
ezyni,óno to z łatwością z bramą od strony inorza, a ka- 
ptt^howie okrętów w krotce pokazali się na wałach po- 
in.iędzy Turkami. Twierdza Modon jest dobrze obwa­
rowana i co na wschodzie jest rzeczą nadzwyczajną, ma 
palisadowaną i pokrytą drogę, nadzwyczaj szeroki rówj 
ipodwojny mur. Zaopatrzona była  w żywność przeszło  
ha 6 miesięcy, posiadała amunicji na dwa oblężenia , 
100 dział i 1078 załogi, to jest 50S T u rk ów ) 570 Ara­
bów. Tegoż dnia wezwano do poddania się twierdze 
Koron; lecz załoga nie tyje była skłonną do poddania 
się, a pomyślne przy twierdzach Nawarynip i Modonie 
użyte środki, z których jenerał Scbastjani podług roz­
kazów korzystał, nie powiodły się tak szczęśliwie. Je­
nerał ten stanął przed bramą miasta dnia 7 i uwiado­
mił o poddaniu sic Nawary nu i  Modonu, ale dowódca 
turecki tyle stawiał oporu, iż jenerał kazał nazajutrz 
■wnijść na wały . Kilku saperów z kapitanem Boutauld 
skaleczono kamieniami które z murów rzucano. Nie po­
zwoliłem b y ł strzelać bez wyraźnego ze strony mojej 
rozkazu. Jenerał Scbastiani jakkolwiek zniewagą tą o- 
burzony, widząc przecież iż wojsko gotowre jest przekco- 
®zyc zakaz, z szybką przytomnością rozkazał, cofnąć się 
po za odległość wystrzałów, przez co uniknął niepotrze­
bnej bitwy.  ̂ Za tak roztropny postępek, jestem mu 

ardzó obowiązany, zwłaszcza, iż baterjc jego byłygo-  
l°jVCłca Ampliitrite tylko o wystrzał był oddaiony
ak, i£ był pewien że spiesznie zniszczy balerje lurec- 

ni°' ^ Ićm wszystkićm potrzęba było bój rozpocząć, 
wety W r o c ła w  i W e llę s ley  przybyły do Koron i po­

uczyły się z okrętem y h n p k i t r i i e .Kapitanowie okrętowi 
’ ysiedii na ląd i umówiono się wezwać dowódcę aby 

 ̂ pfficera tureckiego, któryby twierdzę oddał ,
£ y y w kwadrans po powrocie tego officers, twierdza 

te poddała się, natenczas zagrożono szturmem od stronyi

lądowej i morskiej i zniszczeniem twierdzy wraz z załoga  
Groźba skutkowała i dnia potw orzyły  się bramy twier- 

■dzy Koron. Twierdza ta nie jest w tak złym stanic jak 
Nawaryn, zaWsze jednak wystawia kupy gruzów. Mam 
zamiar oddać twierdzę Koron rządowi greckiemu ia k 
skoro przyśle wojsko regularne na załogę. Żywności i 
amunicji znaleźliśmy w niej popostatkicm/ oraz 80 d z i a ł  
i moździerzy. Trzecia brygada , posłana morzem do 
Łepanto z rozkazem wzięcia Palras i zamku morejskie 
go, wylądowała dnia 4 października i jenerał Sznajder 
wszedł natychmiast w  układy z paszą palraskim Hadszi 
Abdallach. Po kilkukrotnych rozmowach, jenerał SznaU  
der dał mu 24 godzin czasu do namysłu, a gdy te u- 
płyn eły , kazał postąpić wojsku z artyllerją w trzech ko­
lumnach i otoczył twierdzę. Siniały ten obrot skutko­
wał: Zawarto kapitulację, W  ogólności, pomyślne były  
działania od czasu ustąpienia Ib rab i ma z Morei. Woj. 
sko francuzkie nie uczknęła wprawdzie wawrzynów ale 
dopięło celu wyprawy, oswobodziło Grecję. Morca o- 
czyszczoną została od.nieprzyjaciół. Ibrahim zabrał do 
Egiptu 24,000 wojska, a w twierdzach messcńskich  
s ta w i ł2500 Turków i Egipcjan, W Patras i zamku mo- 
rejskim znajdowało się 300 ludzi. Tak wice w przecią­
g u  kilku dni, zmuszono blisko 27,000 wojska do usta- 
pienia l  kraju i twięrdz. Z resztą bez staczania bitew  
pokonywała dywizja wielkie przeszkody i okazała wiele  
chwalebnej odwagi i wytrwałości Wznoszeniu niewygód  
i trudów. Nadeszło J\V. Panu, spis w twierdzach zna­
lezionych zapasów broni i amunicji. W  końcu winie-  
pem dopieść, żo admirał Malcolm pomagał n a m  z rzc. 
teina gorliwością. Okręty jego stały obok naszych 
aby w razie potrzeby spoinie z nami działać pod Mo­
demem, Nawarynem, Roronem i Patras. Kapitan okrętu 
Wellesley, P. Maitland, był jednym z pierwszych, którzy 
do Modonu weszli i pragnął mieć udział w bitwie.

(Q p \
GRECJA. — Turcy na wyspie Randji żałowali nie­

zmiernie, że Grecy zmusiwszy ich do zamknięcia sio 
w twierdzy wydarli im zbiory oliwy, a zamordowanie 
dwodi bej o w po za murami miasta tak ich rozjątrzyło 
iż dowódca nic m ógł dłużej pohamować d c l i ‘ z łośc i’ 
Zemścili się zatem na Grekach w mieście zamiesz­
kałych. Suliman paszą użył wszelkich środków dla za­
pobieżenia rzezi i rzeczywiście wielu o ca li ł ,  ale całego  
nieszczęścia nie mógł odwrócić. Mustafa pasza d o w o ­
dzący w Kanei, wydął najsurowsze rozkazy zapobiega, 
jące nieładowi. ((J, jj ^

TURCJĄ.-*- W  połowie października oświadczył zno­
w u sułtan, że niezwłocznie pośpieszy do Adrjanopo- 
lu, aby działać wspólnie z wielkim wczyrpin. Łcczdy-  
wan i pierwsi panowie tureccy, użyli wszelkich proźb 
aby wstrzymać odjazd sułtana i dworu, przekładając 
że interes wielkiej wagi i bezpieczeństwo stolicy w y .  /  
magają jego obecności w bliskości Stambułu. W ysła­
no zatem muftego z prośbą, którą suł t a i l  odebrał z 
przyrzeczeniem, fe odjazd odłoży do wiosny. Zwłoka  
tą podoba się ile się zdaje, wszys tk im M u z u ł m a n o m  
— Ju ż  w obozie pod i l amis -J szyf l ik  pejsy było do uujląC 
na kilku ulemów w nowyrn un i f o rm ie ,  któregp .dotyejw 
czas nie chcieli wdziewać. Widok ich wielce uracfoJ 
wał sułtana i ulemowie odeszli od niego chojnje obdal 
rzeni.— Goniec smirneński móyri w tep sposób p tej-ąl



ź n ic j sż y c h  s to su n k a c h  i środ k ach  o b r o n y  su ł ta n a :  O b óz
w R a m is  Is z y f l ik ,  w k tórym  s ię  s u ł t a n  zn a jd u je ,  b ron i  
s to l ic y  od s tron y  p ó łn o c n o  z a ch o d n ie j ,  pod czas  k iedy  
scraśk icr  M aC boincl I l o s r e w  p a sz a ,  c ią g le  ' j e szcz e  zaj-  
m u je  s ta n o w isk o  pod D aud p a sza ,  k tóre broni S ta m b u ­
ł u  od  s tro n y  p o ł u d n i o w e j .  B a ta ljon y  zosta jące  poi  
jeg o  d o w ó d z t w e m ,  m u sztru ją  s ic  n ie u s ta n n ie  p od  nad  
Ż ofem  je n c r a ln e g o  in s tru k to ra  p ana Ca.illnrda; saiii s u ł ­
tan k o in m c n d e r u je  c z ę s to k r o ć  o b ro ty .  O b ad w a  ob ozy  
l e z ą  ty lk o  o m i le  od m iasta . P o n ie w a ż  s u ł ta n  n ic  1110 
ż e  zn ajd o  w a ć  s ię  w  s to l ic y ,  k iedy  c h o rą g ie w  św ię ta  po  
Ża jej  mitrami je s t  w y w ie s z o n a ,  o d b y w a  p rze to  mo 
d l i l w y  w m e c z e c i e  E ju b ,  po za  m uraini p o ło ż o n y m .  
P o r ta  n a ję ła  w ic i e  ok rętów  pod z b o ż e ,  które s p r o w a ­
d z i  z A le x a n d r j i ,  z b rze g ó w  Syrji ,  S a lo n ik i ,  V o lo  i  in-

1248,

itych  p u n k tó w  w ię k s z e  m ających  za p asy .  M ó w io n o  w  
S ta m b u le ,  że  w ię k sza  c z ę ś ć  f lo t ty  eg ip sk ie j  p o łą c z y  się  
2  tu reck ą  d la  o b r o n y  s to l ic y .  N jhjrcy m ają  s ię  o d d aw ać  
n ow  ej organ izacj i  w o jsk a  z takim  zapałem," iż c a ł e  kom -  
p a n je  m ło d z ie ż y  z g ł ę b i  A zji  p r z y b y łe j ,  m u sztru ją  s ię  
w  n o cy  ab y  n azajutrz  u z y sk a ć  p o c h w a łę  instruktora!  
D u m a  n a ro d o w a ,  m ó w j g o n ie c  sm y r n e ń sk i ,  n ie  g a s ła  n i ­
gd y  w  n a ro d z ie  tu r e c k im ,  a le  p rzez  d łu g i  '"'czas b r a k o ­
w a ł o  ręki k ieru jące j .  T e r a z  gd y  j e s t  tak i ćo  k ieruje ,  
-obudzą s ię  w szy s tk o  n a g ł o s  n a c z e ln ik a  i naród  o d z y ­
sk u je  d a w n ą  d z ie ln o ś ć .  P o m im o  tego radzi G o n ie c  s u ł ­
tan o w i, ab y  p o d a ł  rękę do u g o d y .  (G .  H . )

Ze zas p o p ie r s ie  K op er n ik a  p o m ię d z y  obrazam i ućzó*

W IA D O M O Ś C I N A U K O W E . .

O wydaniu d z ie ł  Kopernika.
Z p is ina  w  N r. 289i g a ze ty  p o lsk ie j  u m ie s z c z o n e g o ,  'do* 

S tateczn ie  p ok azu je  s ię ,  że  P .  H u m b o ld t  K o p ern ik a  k ra­
j o w i  n a s z e m u  p r z y z n a ł ,  le c z  kraj c a ły  za  c z ę ść  i o d ­
n o g ę  n a ro d u  n ie m ie c k ie g o  z d a w a ł  s ię  u w a ż a ć .  O prócz  
te g o ,  wiaddnrro* z p ism  p u blicznych ,-  iż  w  m ie jscu  p o s i e ­
d zeń  zg ro m a d zen ia  u c z o n y c h ,  w  B e r l in ie  o d b y teg o ,  p o ­
p ier s ie  tego astro n om a p o m ięd zy  o b ra za m i N ie m c ó w  i

. . . .  . . . . .. „ fi"; po-ł
p a n o w a n ie m  n ie m ie c k ie g o  m o c a r s tw a .  A n i ta cześć  Ko­
p ern ik o w i od d a n a ,  an i  le ż  to, żc  n asz  Jarock i na  zjazd 
u czo n y ch  n ie m ie c k ic h  b y ł  z a p r o sz o n y ,  i w e z w a n iu  za* 
d osyć  u c z y n i ł ,  ob ra żać  nas n ie p o w in n y .  Z a s łu g i  Ko­
p ern ik a  tak  d a le c e  og rom em  sw o im  p o w s z e c h n o ś ć  przy­
r o d zen ia  ob ejm u ją ,  że  na kaźd.ein, ja k ie g o  k o lw ick  o- 
s o b n e g o  kraju z eb ra n iu  n a tu r a ł is tó w ,  obraź Kopernika 
jako r o d a k a  w sz y s tk ic h ,  m ie j sc e  z n a jd o w a ć  p& Winien. 

U w ażając  p rzec iąg  lat ,  k tó reśm y  od c zasu  ostatnich

, , „  - .. .  j  —  roziny*
tan. I j tąd to p o c h o d z i ,  i ż  im b a rd z ie j  u nas żyjąeó 

g en era c je  w  s c i s łą  i o b s z e r n ą  w z m a g a ją  s ię  n a u k ę ,  tein 
g o r l iw ie j  ta k że  d z i e ł a  w  tym za k res ie  p r z o d k ó w  naszych 
z g łę b ia m y  i na w ie r z c h  w y d o b y w a m y ,  sp la ta ją c  tyni 
s p o s o b e m  p r z c s z lo s c  n a szą  z o b e c n o śc ią .  Przcdsięwzię*  
c ic  o g ła s z a n ia  d a w n y c h  p isa rzy  p o ls k ic h ,  j e s t  tego pici 
krtynt d o w o d e m .  —  S p o k o jn ie  p rze to  w yg lą d ać  pio* 
żerny u tw o r z e n ia  s ię  z u p e łn e j  b u d o w y  w  huiikach na­
szego  kraju , z  p ię tn e m  n a ro d o w ó m  ; m o ż e m y  naw et z 
o b o ję tn o śc ią  p e łn ą  o tu ch y ,  p a tr z e ć  na p rze c iw n e  o nas 
za g ra n icą  m n ie m a n ia ,  bo  le p ie j  n iż l ib y ś m y  lć*az zdo- 
K‘lj u c z y n ić  o b sz e r n ć m  r o z p r a w ia n ie m ,  odeprzemy  
p ó ź n ie j  takie  z d a n ia  w id o c z n y m  c z y n e m .

J e d n a k , ju z  d la  m i ło ś c i  p raw d y  lep ie j  w  n iczć in  myl- 
h ycli  n ie d o p u s z e z a o  m n ie m a ń  i p r o s to w a ć  je skoro tył? 
ko s ię  z ja w ią .  [ w  o b e c n y m  w ię c  p rzypadk u , użyteczną  
m o g ł o b y  b yć  r z e c z ą  w y d a n ie  "pisma k ló r c b y  i Niem­
c o m  i in n y m  krajom o k a z a ło ,  co  j e s t  n a ro d o w eg o  w in­
s ty tu c jach  n a sz y c h  i w  d ą ż e n iu ,  k tóre  te in s ty tu c je  j.ik 
pod w ic ią  im ic m i  W zględam i tak i p o d  w z g lę d e m  upra­
w y  nauk r o z w in ę ły .  ‘ 1

P od  p ie r w sz y m  w z g lę d e m  P . S za  n ieck i jako  prawnik,
 — - ........... t.   ......  .............. . , t l k o i ” 1'a !l d ;  r ep rezen ta c j i  n\K p d o w ćj  z r zecza m i kra-

itauk w ła ś c i w y c h , - z n a j d o w a ł o  s ię  u m ie s z c z o n e .  N a z e - , 0 ^na,n^ ’ jn ° g ł b y  w  tym. sam ym  duchu  który
b r a n ie  to u czo n y  n a sz  Jarocki b y ł  także w e z w a n y  i zaj " 
m u j ą c ą  o' n ićm  z d a ł  sp ra w ę .

Ż lego  w sz y s tk ie g o  w y p ły w a ' c o  do p ism a  w  N r. 2S7  
i 2SS g a ze ty  p o lsk ie j  o g ł o s z o n e g o ,  że  j e ż e l i  z m o w y  
I-Ium hołd  łat brać  m a m y  w skazóyykę o sposobie '  iń yś jen ia  
u c z o n y c h  w  in n y c h  krajach w z g lę d e m  p o c h o d z e n ia  K o ­
p e rn ik a ,  ju ż  n ie  tego  dow m dzićby nam w ypadało ',  ż e
v ń  b y ł  Polakiem w— ---------

■1S g , że  my ws:
P o k i  P o la c y  ..................... j . --------- r . „ ,  - - . - ; ^

•Otfr&erti p o le s k iw n e ,  w  z n a n y m  s o b ie  od dawna- zaw o-! Z? • z c m a  P ° ^ s zeenire i kurs tej n au k i p rzez  Btt)(lzńi-
"Maić by li  d la  każd ego  na w id ok u : w id z ia n o  w  n ich  na-|iSt “ '5°  " u ,u w c r s J le c i® w y k ła d a n y  , b y ł  drukiem
;rod m a ją cy  w ła ś c iw e ,  s o b ie  p ię t i io .  G dy p o k ó j  na  E u- f i* ? ? ™ ? ? '
rop ę  z m ę c z o n ą  z s tą p iw sz y ,  nas cal b ro n i do . za-eiśza f SJ? 7 ? ^ .  dsmWźypcia P. S ż a i i ie e k ic g o ,  zebrania 

- - - - - '{wszystkich d z i e ł  K opern ik a  i u c z y n ie n ia  ozdobnego iU>
ło ż e n i u  li tera tury  n aszej ,  niezdajc tlfl

( Dok o ńi-.zen i e nastąpi.)
h  i e y l a c j a.

R o k u  lsCS dnia  17 l i s topad a  o g o d z in i e  10 z  rana, w Rradfzć [iod
W a r sz a w ą  przy  uliPy W o ł o w e j  Nro S:>2, rądle ,  bryt .vaii iiy  irihdziane,
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